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FRAGMENT KSIĄŻKI

„Międzyrzecz i ziemia międzyrzecka. Szkice z przeszłości” A. Kirmiel

1. Dzieje polityczne

23 stycznia 1793 roku Prusy i Rosja zawarły w Petersburgu porozumienie dotyczące

drugiego rozbioru Polski. Już dwa dni później ziemia międzyrzecka została zajęta przez

wojsko pruskie, a cała Wielkopolska została włączona do Prus jako tzw. Prusy Południowe.

Chcąc zorientować się w stanie posiadania nowej prowincji, Prusacy już w maju 1793 roku

rozesłali do wszystkich miast szczegółowy kwestionariusz zwany Indagandą. 1 Indaganda

zawierała 82 pytania dotyczące między innymi stosunków własnościowych,

demograficznych, wyznaniowych, stanu gospodarki, zabudowy, finansów i organizacji władz.

Dzięki zachowanym dokumentom pojawiły się pierwsze pewne informacje dotyczące wielu

miast, w tym Międzyrzecza. Miasto, jak na ośrodek o dużym znaczeniu politycznym, mające

800-letnią historię, nie prezentowało się zbyt okazale. Liczyło 2.502 mieszkańców, w tym

1.397 luteranów, 4 kalwinów, 401 katolików i 700 żydów. W ankiecie nie pytano o

narodowość, bo w końcu XVIII wieku nie była ona aż tak ważna jak wyznanie. W mieście

było 398 domów, ale tylko pięć murowanych i pokrytych dachówką. Pozostałe to domy

drewniane, kryte gontem, a nawet słomą. W końcu XVIII wieku miasto nie podźwignęło się

jeszcze z długotrwałego regresu. Świadczyły o tym liczne niezabudowane parcele,

pozostałość po częstych pożarach. Tak naprawdę okazale prezentował się jedynie ratusz

ratujący resztki dumy międzyrzeczan. Według ankiety głównym zajęciem mieszkańców było

sukiennictwo, rzemiosło, ale i rolnictwo. Świadczyło o tym 70 stodół i duża liczba zwierząt

gospodarskich. Sześć razy do roku odbywały się jarmarki połączone ze spędem bydła, które

były bardzo ważnym elementem w życiu gospodarczym miasta. Wzrost znaczenia rolnictwa

był typowym zjawiskiem w okresie załamania gospodarczego. W tym względzie Międzyrzecz

nie wyróżniał się spośród ówczesnych polskich miast. Ankieta wymienia także

przedstawicieli wszystkich funkcjonujących w mieście zawodów, omawia władze miejskie i

płacone podatki.2 Jest zarazem pierwszą wszechstronną próbą opisania miasta, jaka

zachowała się do czasów współczesnych.3

Następnym krokiem zaborcy były działania unifikacyjne. Wprowadzono prawo pruskie,

nowe jednostki miar i wag, nastąpił akt politycznego włączenia nowej prowincji do Prus. Po

ratyfikowaniu zaborów przez sejm i podpisaniu traktatu polsko-pruskiego król pruski

Fryderyk Wilhelm II postanowił osobiście odebrać hołd od mieszkańców swej nowej

prowincji. Objazd rozpoczął się w Międzyrzeczu, a jego charakter i towarzyszące mu

uroczystości przypominały te z 1573 roku, kiedy witano Henryka Walezego podążającego na

koronację do Krakowa. 9 października 1793 roku orszak królewski pojawił się w

Trzemesznie, pierwszej polskiej miejscowości na dawnej granicy polsko-brandenburskiej. Na

monarchę czekała tu, w specjalnie zbudowanej altance, okoliczna szlachta. Po uroczystym

powitaniu i deklaracjach lojalności orszak ruszył dalej. Przed Międzyrzeczem nastąpiło

pierwsze powitanie monarchy. W obecności około tysiąca osób króla witał magistrat i

najznamienitsi międzyrzeczanie. Król otrzymał także kwiaty, owoce i wieńce od dzieci

okolicznej szlachty. Przy granicach miasta czekali mieszczanie. Podzielono ich na dwie grupy

i ubrano w niebieskie i zielone stroje. Mieszczanie przemaszerowali przed królem i

1



GStA PK, II HA Generaldirektorium, VI Meseritz, nr 1679.

Ibidem.
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W czasach staropolskich w XVI-XVIII wieku przeprowadzano lustracje, które obejmowały między innymi

Międzyrzecz. Nie miały jednak całościowego charakteru, takiego jak pruska Indaganda z 1793 roku.
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poprowadzili go do miasta. Główne uroczystości powitalne odbyły się przy Bramie

Frankfurckiej, gdzie pastor Berndt wygłosił mowę powitalną. Następnie

„(...) gdy skończył, powóz otoczyły 24 młode dziewczęta ubrane na biało,

przepasane czerwoną szarfą i przekazały królowi wydrukowany na atłasie wiersz, a

potem obsypały wóz i drogę kwiatami. Również i miejscowe żydostwo przekazało

swój wiersz. Potem pochód ruszył dalej w następującym porządku: przodem ubrana

na niebiesko straż obywatelska z powiewającymi flagami, grając brzęczącą muzykę,

potem powóz Jego Wysokości otoczony przez dziewczęta sypiące kwiaty, dalej

ubrana na zielono straż obywatelska, a na końcu gmina żydowska. Przed bramą

honorową, przez którą wiodła droga, widać było orła pruskiego z imieniem króla, a

po jego obu stronach, po prawej i po lewej, można było przeczytać: ‘Królowi, Ojcu’,

poniżej zaś: ‘Również dla nas stał się Ojcem, a my chcemy być Jego dziećmi’. Na

dziedzińcu zamkowym4, gdzie zatrzymał się powóz, straż uformowała się i, w

momencie gdy król wysiadał, zaprezentowała broń. Przy taktach wojskowej muzyki

rozbrzmiewały wiwaty, a dziewczęta ponownie sypały kwiatami. Król, w którego

oczach można było zobaczyć łzy radości, stał przez chwilę w milczeniu i dziękował

wszystkim otaczającym go, prawie każdemu z osobna. Potem poszedł do swej

komnaty i pozwolił przybyć przed swe oblicze różnym osobistościom, z którymi

rozmawiał. Każdy, kto od niego wychodził, zapewniał, że przybył do nas nie król,

ale prawdziwy ojciec tego kraju, i że wynikało to z każdego jego słowa. Potem Jego

Wysokość zasiadł do stołu. Przy czym zażyczył sobie, by jego towarzysz podróży,

minister gabinetu, ekscelencja markiz Lucchesini, poinformował go o wszystkich

uroczystościach, jakie przygotowało miasto. Z powodu niesprzyjającej pogody pan

Lucchesini obejrzał w imieniu króla zarządzoną po posiłku iluminację ratusza oraz

honorową bramę żydowską. W tej ostatniej urządzono dwa balkony, na których

znajdował się chór muzyków i sześciu chłopców ubranych w stare żydowskie

kostiumy, którzy zaśpiewali psalm pochwalny. Po tym jak Lucchesini zdał królowi

relację o powszechnej radości jego nowych poddanych, król ukazał się im w

otwartym oknie i był bardzo wylewny.”5

Główne uroczystości związane z przysięgą wierności nowemu władcy odbyły się w

kościele parafialnym św. Jana. Wybrano go nie tylko ze względu na sacrum miejsca, ale i na

fakt, że w Międzyrzeczu nie było w tym czasie budowli, która mogłaby pomieścić

odpowiednio dużą liczbę ludzi. Następnie w ratuszu poświadczono przysięgę podpisem w

księdze z tekstem ślubowania. Oprócz szlachty i duchowieństwa, ślubowali również

mieszczanie, a nawet chłopi. Ci najczęściej podpisywali się krzyżykami. Po części oficjalnej

biesiadowano przy ratuszu, gdzie porozstawiano stoły z jadłem i napitkami. Jak i w innych

miastach zachodniej Wielkopolski, nowi poddani pruskiego króla bardzo szybko pogodzili się

z jego rządami. W zdecydowanej większości niemieckie i protestanckie mieszczaństwo

zaakceptowało zmianę, mając nadzieję na poprawę swego losu w granicach protestanckich

Prus. Podobnie okoliczna szlachta, w zdecydowanej większości luterańska bądź

reformowana, wiązała z nowym władcą spore nadzieje. Nic nie wiadomo o protestach czy

choćby niezadowoleniu z przejścia pod pruskie panowanie. Przeciwnie, niektórzy możni, jak

opat Onufry Wierzbiński z Bledzewa, który jeszcze w maju 1793 roku wystosował do

Fryderyka Wilhelma II wiernopoddańczy list, zabiegali o względy nowego króla.

Po odebraniu hołdu od nowych poddanych i analizie stanu posiadania nowej prowincji

(Indaganda) przystąpiono do jej reorganizacji. Prusy Południowe podzielono na dwie kamery

4



Cały teren starostwa określano ogólnie jako zamek. Sam zamek już wtedy był niezamieszkałą ruiną, chodzi

więc raczej o dziedziniec przed budynkiem starostwa. – przyp. autora.
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(departamenty) ze stolicami w Piotrkowie Trybunalskim i Poznaniu. Międzyrzecz należał do

kamery poznańskiej i stał się stolicą rozległego, liczącego 37 i 1/16 mil kwadratowych

powiatu.6 Na wschodzie wychodził daleko poza dzisiejsze granice i obejmował zachodnie

obszary obecnych powiatów międzychodzkiego i nowotomyskiego. W powiecie znajdowało

się siedem miast i 293 wsie, folwarki, pojedyncze młyny, karczmy i leśniczówki. Spośród wsi

i folwarków 260 należało do szlachty, a 33 do króla.7

Oprócz przeprowadzonej jeszcze w 1793 roku Indagandy, nowo przyłączone tereny stały

się obszarem naukowej eksploracji dokonywanej przez pruskich uczonych i urzędników.

Spostrzeżenia i wnioski drukowano w ówczesnych naukowych publikacjach i periodykach,

jak choćby w „Allgemeine geographische Ephemeriden” („Ogólne Efemerydy

Geograficzne”), miesięczniku wydawanym w latach 1798-1815. Tom ósmy wydany w 1801

roku był poświęcony powiatowi międzyrzeckiemu. Składa się na niego „historyczny i

geograficzno-statystyczny opis” siedmiu miast i wykaz wszystkich 300 miejscowości, a także

mapa powiatu. Według Efemeryd na jego obszarze – bez miast – miało mieszkać 27.646

osób, co dawało 747 osób na jednej mili kwadratowej (ok. 15 osób na 1 km 2). W miastach

według danych z 1800 roku mieszkało 10.314 osób. Najwięcej w Międzyrzeczu – 3.400 (z

jednostką wojskową), następnie w Skwierzynie 2.647, Międzychodzie 1.444, Sierakowie

1.218, Bledzewie 635, Pszczewie 500 i Kamionnej 470 osób. Ciekawa jest próba opisu relacji

kulturalno-narodowościowych. Według autorów

„(...) powiat międzyrzecki, wraz z graniczącym z nim powiatem babimojskim, są z

powodu bliskości do Nowej Marchii bezspornie najbardziej cywilizowane. W całym

powiecie jest wiele wsi, gdzie w większości żaden człowiek nie mówi i nie rozumie

po polsku, ale są również też i takie, gdzie nikt nie zna niemieckiego; jednakże

mieszkańcy zmuszeni koniecznością, uczą się języka niemieckiego. Szlachta jest w

większości ewangelicko-luterańska, albo reformowana i mówi bardziej po niemiecku

niż po polsku; tylko niewielu nie zna niemieckiego, a jeszcze mniej polskiego. W

Pszczewie i Kamionnej jak również w kwatermistrzostwie międzyrzeckim 8 wszyscy

mieszkańcy mówią tylko po polsku, wszyscy są też katolikami. W Sierakowie mówi

się i po niemiecku i po polsku; w Międzyrzeczu, Międzychodzie i Skwierzynie

właściwie tylko po niemiecku, rzadko ktokolwiek mówi po polsku.”9

Autor podzielił również wioski na zamieszkałe przez Niemców wyznania ewangelickoluterańskiego, wioski zamieszkałe przez Niemców katolików i wioski zamieszkiwane przez

Polaków w „stroju i obyczajach, którzy w ogóle nie mówią po niemiecku”. Wioski te

„leżą rozrzucone i wymieszane. Podróżnikowi musi bardzo rzucać się w oczy, że,

pokonując jedną milę, przybywa do wsi, gdzie nikt go nie rozumie, a zaraz potem do

następnej, gdzie słyszy język niemiecki, widzi inne obyczaje, więcej czystości i porządku,

lepsze domy itd. niż w polskich”.10

Autor innej publikacji, von Holsche akcentuje gospodarcze znaczenie Międzyrzecza.

Według niego Międzyrzecz położony

„(...) w okolicy pięknej i urodzajnej zyska wiele, jeżeli Obra i Odra zostaną

połączone kanałem, który jest już w robocie. Miasto zniszczone pożarem dźwiga się

szybko. Grunta tutaj nadzwyczaj urodzajne, po większej części pszeniczne. Główne

źródło dochodów mieszkańców to warsztaty sukna, które sprzedają więcej niż za

6



Mila cesarska – ok. 7,5 km.

„Allgemeine geographische Ephemeriden“, t. 8, Weimar 1801, s. 4.

8

Byłe posiadłości starostwa i posiadłości kościoła św. Jana. – przyp. autora.

9

„Allgemeine geographische...“, op. cit., s. 4-5. Tłum. E. Ochwiejewicz.

10

Ibidem, s. 5.
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80.000 talarów rocznie sukna własnej produkcji. Mają być one jeszcze powiększone

po zburzeniu starych domów stojących na zawadzie. Handel suknem jest bardzo

ożywiony, gdyż sukno tutejsze, nie tylko z Międzyrzecza, ale i z całej okolicy

sprzedawane jest głównie do Rosji, a kupcy rosyjscy wiozą je dalej, aż do odległej o

ponad tysiąc mil chińskiej granicy.”11

Holsche zwraca również uwagę na położenie miasta na przecięciu trzech głównych dróg,

sugerując korzystne uwarunkowanie jego rozwoju.

Widać wyraźnie, że Prusacy postanowili dokładnie rozpoznać swoje nowe nabytki. Starali

się również nie zadrażniać sytuacji, mianując na stanowisko landratów oddanych sobie

Polaków.12 W 1796 roku rozpoczęto proces likwidacji majątków kościelnych. Przejęto na

skarb państwa majątki klasztorów w Paradyżu i Bledzewie, a także dwa należące do

duchowieństwa miasta, Pszczew i Bledzew. Państwo przejęło również majątek byłych

królewszczyzn i starostw. Pozyskane w ten sposób dobra zostały sprzedane za bezcen lub

podarowane wojskowym i urzędnikom. Na terenie powiatu międzyrzeckiego miasto Pszczew

i okoliczne majątki otrzymał książę Hohenlohe-Ingelfingen, zaś minister markiz von

Lucchesini, były pruski poseł w Warszawie, otrzymał dobra starostwa międzyrzeckiego, a

także wsie w powiecie międzyrzeckim i babimojskim.13 Działania takie wzmacniały

niemczyznę na nowo pozyskanych terenach. Stanowiły również formę wynagrodzenia dla

najbardziej zasłużonych dla pruskiej monarchii. Zmienił się również sposób zarządzania

miastami. Wprowadzono pruskie wzory i ograniczono rozbudowany samorząd. Stanowiska

urzędnicze z honorowych stały się płatne, ale ich liczbę wyraźnie zmniejszono. Na miejsce

prywatnej poczty z czasów polskich wprowadzono państwową, co było szczególnie istotne ze

względu na przebiegające przez miasto drogi. Zmiany dotyczyły również oświaty. W 1797

roku w trzech placówkach uczyło się w sumie 328 dzieci w wieku od 5 do 14 lat. Jeżeli

zważymy na fakt, że w tym okresie państwo pruskie nie wprowadziło jeszcze obowiązku

szkolnego, to wynik był imponujący i dobrze świadczył o dążeniu międzyrzeczan do wiedzy.

Nie wprowadzono żadnych istotnych zmian w organizacji kościołów. Dbano tylko o to, aby

duchowni byli spolegliwi wobec nowego państwa. Proboszcz katolicki utrzymał nawet własne

sądownictwo, które obejmowało mieszkańców około 15 domów leżących w środku miasta i

należało do tzw. kwatermistrzostwa międzyrzeckiego. Miasto posiadało 72 łany pól

uprawnych i 35 łanów łąk. Pokazuje to wyraźnie, że rolnictwo było nadal ważnym elementem

jego funkcjonowania. W skład majątku miejskiego wchodziły ratusz, apteka, waga miejska,

cło wałowe i mostowe, posiadłość kata i cegielnia miejska. W tym czasie miasto procesowało

się również z właścicielem byłych dóbr zamkowych von Luchcesinim o młyn, który według

mieszczan był im niezgodnie z prawem odebrany przez starostę jeszcze w czasach polskich.14

Wspomniane zmiany były korzystne dla Międzyrzecza. Identyfikowali się z nimi mieszkańcy,

których liczba w ciągu kilku lat wzrosła o jedną trzecią. Pojawił się również prorozwojowy

impuls najbardziej widoczny w gospodarce, której kołem napędowym było sukiennictwo.

Ducha przemian nie zatrzymał nawet fakt, że w październiku 1806 roku Napoleon pokonał

Prusy, a dalsze istnienie monarchii Hohenzollernów stanęło pod wielkim znakiem zapytania.

Polityka cesarza Francuzów zmierzająca do pokonania zaborców Rzeczpospolitej była

wielką szansą dla Polaków dążących do odrodzenia państwa. Również dla Napoleona Polacy

11



A. C. von Holsche, Geographie und Statistik von West, Süd und Neu Ostpreußen, t. 1, Berlin 1804, s. 185-186.

Tłum. E. Ochwiejewicz.

12

Landrat – odpowiednik polskiego starosty. Ludwik Mielęcki – powiat babimojski, Karol Mielęcki – powiat

międzyrzecki, Antoni Kwilecki – powiat wschowski.

13

Około 1840 roku, drogą zakupu, dawny majątek międzyrzecki zwany zamkiem trafił w ręce zniemczonej

polskiej rodziny von Dziembowski i pozostał w ich posiadaniu praktycznie do 1945 roku.

14

„Allgemeine geographische...“, op. cit., s. 5.



stali się naturalnym sojusznikiem, którego zamierzał wykorzystać przy realizacji swoich

imperialnych celów. Jeszcze w październiku spotkał się w Berlinie z twórcami legionów

Henrykiem Dąbrowskim i Józefem Wybickim. W trakcie rozmów cesarz dał do zrozumienia,

że jest możliwe wskrzeszenie państwa polskiego (zobaczę, czy Polacy są godni być narodem),

ale pod pewnymi warunkami. Jednym z nich było wystawienie 30 tys. armii, a także czynne

poparcie Francuzów przeciwko zaborcom. 1 listopada pierwsze oddziały francuskie weszły do

Międzyrzecza, a 3 listopada byli już w mieście Dąbrowski i Wybicki. Rozplakatowali na

murach odezwy nawołujące do wybuchu antypruskiego powstania i pojechali dalej do

Poznania. Według Beckera antypruska odezwa nie wywołała w mieście żadnego odzewu, co

w zasadzie nie dziwi.15 Inaczej było w innych częściach Wielkopolski, zamieszkałych w

zwartej masie przez Polaków. Jeszcze w listopadzie doszło do wybuchu powstania, które

pomogło Francuzom zająć ziemie zaboru pruskiego. W ciągu paru tygodni sprawa polska

stała się nagle bardzo aktualna, co spowodowało konieczność przyjazdu cesarza do

Warszawy. Pojechał tam przez Międzyrzecz, w którym pojawił się 26 listopada.16 Dzień

wcześniej cesarski minister dworu Caulaincourt zajął dla cesarza najokazalszą rezydencję w

mieście. Był nią usytuowany w rynku, świeżo wybudowany dwupiętrowy dom kupca

Volmera. Napoleon zajął całe drugie piętro, gdzie przyjmował, wspólnie z marszałkiem

Berthierem licznych wojskowych i urzędników. Po audiencji i posiłku cesarz odbył rozmowę

z Volmerem, wypytując go o produkcję sukna. Zamówił również dwa tysiące postawów na

potrzeby swojej armii.17 Następnie udał się do swoich apartamentów, których strzegł jego

mameluk Rustan.18 Swoim zwyczajem jeszcze długo pracował, odpisując na liczną

korespondencję. Stąd też o drugiej w nocy napisał do żony Józefiny:

„Do Cesarzowej, w Moguncji

Międzyrzecz, 27 XI, o godz. 2 po północy, 1806

Zaczynam przemierzać Polskę;

to tu pierwsze miasto. Będę tego wieczoru

w Poznaniu, po czym wezwę Cię do Berlina,

byś tam przybyła tego samego dnia, co ja.

Zdrowie mam dobre, pogodę nieco gorszą;

Od trzech dni pada.

Moje sprawy idą dobrze. Rosjanie uciekają.

Bywaj zdrowa, moja kochana, tysiąc

serdeczności dla Hortensji, Stefanii i dla

małego Napoleona.

Napoleon”.19

Był to pierwszy list Napoleona napisany z ziem polskich i wysłany został własnie z

Międzyrzecza.
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Cesarz przybył do Międzyrzecza od strony Skwierzyny, w której jego orszak zatrzymał się na popas. Na
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Pobyt Napoleona w Międzyrzeczu był również przyczyną mało znanej próby zamachu na

jego życie. Poborca podatkowy Sprengepiel, chcąc pomścić upokorzenie Prus, postanowił

zastrzelić cesarza. Od znajomych w Berlinie dowiedział się, że Napoleon opuści miasto i uda

się przez Międzyrzecz do Poznania. Pożyczył więc od mistrza murarskiego Buttela strzelbę i

rozpoczął systematyczne ćwiczenia strzeleckie w parku zamkowym. Ustawił celownik i

strzelał do celu na 30 kroków, bo tyle wynosiła odległość od przylegającej do ratusza wieży

do domu Volmera, gdzie miał nocować Napoleon. 27 listopada rano zakradł się do celi

znajdującej się w wieży i przygotowywał się do zamachu. Już wcześniej działania

Sprengepiela zaniepokoiły Buttela, który podejrzewał zamach. Buttel wiedział, że jeżeli do

niego dojdzie, Francuzi nie zostawią w Międzyrzeczu kamienia na kamieniu i wymordują

mieszkańców. Postanowił do tego dnie dopuścić i śledził poborcę podatkowego. Feralnego

poranka udał się za nim do wieży ratuszowej. Tam – jak pisze Hertel – zastał Sprengepiela

„(...) gotowego do zamachu, ze strzelbą gotową do strzału leżącą na kratach okna;

Buttel doskoczył prędko do niego, skierował lufę strzelby na bok i mocną ręką objął

zamek, uniemożliwiając strzał. W tym momencie cesarz pojawił się w drzwiach

domu, wszedł na podest schodów, podszedł aż do rampy (...)”. W tym czasie rynek

był zatłoczony gotowym do wymarszu wojskiem. (...) Wraz z krokami cesarza masę

ową ogarniał całkowity szał, gdyż czapy, tornistry, piki, płaszcze, torby z nabojami

fruwały w powietrze, a z gardeł wyrywały się okrzyki ‘niech żyje cesarz, niech żyje

cesarz!’ (vive l’empereur!) Burza ta nie cichła; cesarz zdjął kapelusik i słał

pozdrowienia we wszystkie strony. Zszedł zamaszyście po schodach, za nim

Berthier i obaj wsiedli do powozu. Rustan zajął miejsce na koźle i odjechali.”20

Napoleon wyjechał więc z Międzyrzecza, nie mając nawet świadomości, że jego życie

było poważnie zagrożone. Te sensacyjne wydarzenia związane z pobytem Napoleona w

Międzyrzeczu znamy z późniejszych przekazów.21 Nie znaczy to jednak, że nie są

wiarygodne. Nietrudno sobie wyobrazić, co Francuzi zrobiliby z miastem, gdyby się

dowiedzieli o próbie zamachu, nie mówiąc o jego realizacji. Była to pilnie strzeżona

tajemnica, co tłumaczy wypłynięcie jej na światło dzienne dopiero w późniejszym czasie.

Położenie Międzyrzecza na głównym szlaku komunikacyjnym i niekończące się

przemarsze napoleońskich wojsk nadały miastu znaczenie strategiczne. W mieście

stacjonowało trzy tysiące żołnierzy francuskich, którymi dowodził komendant wojskowy,

pułkownik Target. Pułkownik pochodził z Alzacji, znał język niemiecki, co niewątpliwie

ułatwiało komunikację. Po wyjeździe cesarza Target zajął jego kwaterę w domu Volmera i

nawiązał serdeczne relacje z rodziną kupca. Międzyrzeczanie szanowali komendanta, on zaś

starał się, aby pobyt wojsk francuskich w mieście nie był zbyt uciążliwy. W roku 1806, w noc

sylwestrową, wybuchł w pobliżu apteki pożar i zaczął się szybko rozprzestrzeniać. Target

postawił na nogi garnizon, który pod jego osobistym dowództwem ugasił pożar. Tej samej

nocy pijany furman, były pruski podoficer Golze, rzucił się z nożem na komendanta, usiłując

go zabić. Francuzi szybko obezwładnili napastnika, a sąd wojenny skazał go na karę śmierci

przez powieszenie. Wyroku jednak nie wykonano, głównie za sprawą rodziny Volmera, a

przede wszystkim jego córki Anny, która uprosiła Targeta o darowanie życia napastnikowi.

Kara jednak musiała być. Golze został przyprowadzony pod szubienicę, gdzie założono mu
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na szyję sznur. Następnie odcięto go od szubienicy i z wiszącym na szyi stryczkiem otrzymał

karę chłosty.22

W połowie 1807 roku zakończyła się pokojem w Tylży (9 lipca) wojna rosyjskofrancuska. Porozumienie pokojowe zakładało powołanie do życia Księstwa Warszawskiego,

które utworzono z ziem drugiego i trzeciego zaboru pruskiego. Władcą Księstwa został król

Saksonii Fryderyk August, który był sojusznikiem Napoleona. W ten sposób nawiązano do

Konstytucji 3 Maja, która zakładała przekazanie tronu polskiego dynastii Wettinów i

utworzenie monarchii dziedzicznej w połączeniu z Saksonią.

Powstałe w ten sposób Księstwo Warszawskie nie było jeszcze w pełni suwerennym

tworem. Był to jednak wielki krok w kierunku odrodzonego państwa polskiego, które w

ówczesnych realiach mogło powstać tylko z woli Napoleona. Międzyrzecz stał się więc

znowu polskim miastem, choć w jego życiu codziennym niewiele to zmieniło. Mieszkańcy

podeszli do zmiany w sposób zdystansowany, przyjmując rolę biernych obserwatorów i nie

angażując się specjalnie w sprawy polityczne. Widać to było wyraźnie choćby po stosunku do

wyborów do władz miejskich, w których wzięła udział tak mała liczba mieszczan, że trzeba je

było powtórzyć.23 Sugeruje to, że sympatie zdecydowanej większości mieszkańców były po

stronie Prus, a wcześniejsze i późniejsze wydarzenia w mieście potwierdzają to spostrzeżenie.

W 1810 roku w Międzyrzeczu mieszkało 3.414 osób, w Skwierzynie 3.311, w Trzcielu

1.604, w Brójcach 1.170, w Bledzewie 833, a w Pszczewie 753.24 W sensie gospodarczym, z

wyjątkiem Międzyrzecza, panował raczej zastój. W opisie Księstwa Warszawskiego Flatta o

Międzyrzeczu pisano, że ze względu na położenie na głównych szlakach komunikacyjnych

„tutejsi ludzie bardzo dobrze się mają”.25 Oprócz położenia, na taką ocenę wpływało zapewne

sukiennictwo i zamówienia dla napoleońskiej armii. Obecność dużego garnizonu również

musiała wpływać dodatnio na miejskie finanse. Była to jednak koniunktura czasowa, zależna

od czynników zewnętrznych, na które Międzyrzecz nie mógł mieć żadnego wpływu.

Konstytucja Księstwa Warszawskiego nic nie zmieniła w podziale administracyjnym kraju,

Międzyrzecz nadal był więc stolicą rozległego powiatu. Wyraźnemu ograniczeniu uległy

kompetencje władz miejskich. Burmistrza mianował król, a od 1809 roku burmistrz stał się

dodatkowo zależny od podprefekta powiatowego, co jeszcze bardziej ograniczyło jego

kompetencje. Prawa polityczne otrzymali również mieszczanie, którzy ukończyli 21 lat i

posiadali odpowiedni majątek. Mogli uczestniczyć w zgromadzeniach gminnych, które

zajmowały się tylko wyborami deputowanych do sejmu Księstwa oraz kandydatów do rad

miejskich. To ograniczenie kompetencji władz miejskich wynikało głównie ze swoistego

stanu wojennego w kraju. Wysiłek finansowy i militarny wymagał scentralizowanego

zarządzania i był uzasadniony koniecznością wystawienia armii na zbliżającą się wojnę z

Rosją.

W sierpniu 1808 roku stacjonował w Międzyrzeczu przez krótki okres 9 pułk Księstwa

Warszawskiego. Planowano dokonać tu uzupełnienia stanu osobowego. Jednym z nowych

żołnierzy pułku został mieszkający w okolicach Międzyrzecza Stanisław Brokere, który w

1824 roku opisał po niemiecku szlak bojowy swojej jednostki.26 W końcu sierpnia dokonano

przeglądu pułku, który przeszedł na żołd francuski i wymaszerował na zachód na wojnę w

Hiszpanii.
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W czerwcu 1812 roku Napoleon rozpoczął wojnę z Rosją, którą historiografia francuska

nazwała „wojną o Polskę”. Pokonanie Rosji było niewątpliwie ostatnią przeszkodą na drodze

do odrodzenia polskiego państwa, dlatego też z tak wielkimi nadziejami jej oczekiwano.

Niestety po początkowych zwycięstwach i zajęciu Moskwy nastąpił odwrót. Napoleona

pokonali nie tyle Rosjanie, co klimat i przestrzeń państwa carów. Resztki ciągnącej na zachód

wielkiej armii napoleońskiej dotarły 16 stycznia 1813 roku do Międzyrzecza. Francuzi,

Niemcy, Włosi i Portugalczycy – wygłodniali, obdarci, z niezaleczonymi bitewnymi ranami.

Oddziały zatrzymywały się w mieście na krótko, zostawiając najciężej rannych, i

maszerowały dalej. Powszechnie obawiano się Kozaków, którzy szli w szpicy rosyjskiej

armii. Ich pierwsze oddziały pojawiły się w mieście na przełomie lutego i marca, po raz

pierwszy od 1776 roku, wzbudzając uzasadniony popłoch wśród mieszkańców. Kozacy

znaleźli w Międzyrzeczu 12 żołnierzy napoleońskich i francuskiego oficera, który leczył się u

sukiennika Wittchena. Ograbiono go doszczętnie, ale darowano życie, co z punktu widzenia

Francuza należy uznać za wyjątkowo szczęśliwe zakończenie. Na większą skalę Rosjanie

pojawili się w powiecie międzyrzeckim wiosną 1813 roku. W niektórych miejscowościach,

jak choćby w Brójcach, obozowali nawet przez pół roku. Wszędzie rabowali i stanowili

zagrożenie dla ludności. W Skwierzynie – jak pisze kronikarz – kradli wszystko, co im się

podobało, a „podobało im się najczęściej wszystko”. Spustoszyli miasto i „okropnie zhańbili i

zgwałcili wiele kobiet”.27 Było to preludium wydarzeń, jakich doświadczyli mieszkańcy

podczas następnej obecności Rosjan w 1945 roku.

Długotrwała obecność armii carskiej na tym terenie wynikała z faktu, że car Aleksander I

dążył do zajęcia całego obszaru Księstwa Warszawskiego i włączenia go do swojego

imperium. Dopiero stanowczy sprzeciw Anglii i Austrii na kongresie wiedeńskim (18141815), a nawet groźba wojny przeciw Rosji, doprowadziły do wycofania się cara ze swoich

planów. Niewiele więc brakowało, a Międzyrzecz stałby się miastem rosyjskim.

Paradoksalnie, z gospodarczego punktu widzenia, byłoby to korzystne rozwiązanie, ponieważ

Rosja była głównym odbiorcą międzyrzeckiego sukna. Wprowadzone kilka lat później przez

Rosję bariery celne na pruskie towary praktycznie zlikwidowały produkcję sukna w mieście i

regionie. W ostateczności – kierując się zasadą równowagi sił – Księstwo Warszawskie

podzielono. Z zachodniej części utworzono Wielkie Księstwo Poznańskie i podporządkowano

je Prusom, wydzielono Kraków jako osobne terytorium, a z pozostałych terytoriów utworzono

autonomiczne Królestwo Polskie i włączono je do Rosji.

Powstałe na kongresie wiedeńskim Wielkie Księstwo Poznańskie miało obszar około 29

tys. km2 i było tworem autonomicznym, z polskim i niemieckim językiem urzędowym. Jego

władcą był król Prus, ale w jego imieniu sprawował władzę namiestnik – książę Antonii

Radziwiłł. Książę był spokrewniony poprzez żonę, księżnę Luizę von Hohenzollern, z

pruskim domem panującym. Jego mianowanie było niewątpliwie gestem pod adresem

Polaków. Sądząc po innych nominacjach, Prusakom zależało na dobrych relacjach z Polakami

i wciągnięciu, przynajmniej części z nich, we współodpowiedzialność za państwo. Widać to

dobrze w nominacjach na stanowisko międzyrzeckiego landrata. Po drugim rozbiorze Polski,

do 1807 roku piastował je Karol Mielęcki, następnie od 1807 do 1818 roku Aleksander

Zygmunt Kurnatowski, po nim, do 1848 roku Serafin Żychliński. Dużą karierę polityczną

zrobił, pochodzący ze starej polskiej rodziny szlacheckiej, właściciel dóbr zamkowych

Międzyrzecz – Stefan Dziembowski. Był międzyrzeckim landratem w latach 1887-1900, a

także marszałkiem sejmu prowincji poznańskiej, posłem do parlamentu pruskiego (niem.

Landtag) i ogólno niemieckiego (niem. Reichstag). Wielu przedstawicieli polskiej szlachty

robiło również kariery w pruskiej, a później niemieckiej armii, dochodząc nawet do stopnia
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generała. Co zrozumiałe, ludzie ci byli w pełni lojalni wobec pruskiej monarchii, a niektórzy,

jak choćby Dziembowski, czuli się Niemcami.

Co najmniej do połowy XIX wieku zasady autonomii były przestrzegane i dopiero po

wydarzeniach Wiosny Ludów w 1848 roku jej zakres był coraz bardziej ograniczany. Według

Beckera międzyrzeczanie z radością powitali upadek Napoleona i powrót do pruskiej

monarchii. W 1816 roku hucznie świętowano rocznicę zawarcia pokoju w Wiedniu, a 31

października 1817 roku 300-lecie wystąpienia Marcina Lutra i początek reformacji. Niewiele

się zmieniło w ustroju miasta. Burmistrzem nadal był Karl Brown, który piastował ten urząd

od 1801 roku, a więc od dawnych pruskich czasów. Wspierało go dwóch rajców miejskich,

którzy nadal nosili polski tytuł urzędowy „ławnika”. Obok tej rzeczywistej władzy istniała

jeszcze rada miejska składająca się z dziesięciu członków. Oba te kolegia rządziły miastem aż

do zmian w regulaminie miejskim w 1833 roku.

W 1817 roku dokonano nowego podziału Księstwa na powiaty. Utworzono powiat

międzychodzki, na rzecz którego powiat międzyrzecki utracił Bledzew, Skwierzynę,

Przytoczną, Międzychód, Sieraków i Kamionną. Do powiatu międzyrzeckiego, kosztem

babimojskiego, przyłączono zaś Brójce, Trzciel, Zbąszyń i Kręcko. Nastąpiło więc

przesunięcie na południe, kosztem północnych nadwarciańskich terytoriów. Niewielka

zmiana nastąpiła jeszcze w 1836 roku. Ukształtowany wówczas obszar powiatu przetrwał do

traktatu wersalskiego w 1919 roku. W 1887 roku powstał powiat skwierzyński.

Wyodrębniono go z zachodniej części powiatu międzychodzkiego. Osią tego nowego

powiatu, który ciągnął się od Bledzewa na zachodzie do Międzychodu na wschodzie, była

dolina rzeki Warty. Jej północny prawy brzeg porasta do dziś zwarty kompleks leśny, który

jest najbardziej charakterystyczną cechą tej krainy. Wyodrębnienie powiatu skwierzyńskiego

wynikało głównie z analizy demograficznej, według której na zachód od Międzychodu

dominowała ludność niemiecka. Uznano więc, że powinien stanowić odrębną całość. Powiat

skwierzyński zlikwidowano w 1961 roku, a jego ziemie włączono do powiatu

międzyrzeckiego, nawiązując w ten sposób do dawnego historycznego obszaru, jakim było

starostwo międzyrzeckie.

W 1824 roku powołano do życia sejm Wielkiego Księstwa Poznańskiego, a cztery lata

później sejmik powiatowy. Do obu instytucji można było wybierać tylko te osoby, które

mogły wykazać się majątkiem o wartości minimum sześciu tysięcy talarów. W obu

przypadkach Międzyrzecz reprezentował burmistrz Moritz Brown, syn Karla, który rządził w

mieście od 1826 roku aż do swojej śmierci w 1862 roku, a więc całą epokę. Świadczy to o

stabilności rządów, ale i o osobistej popularności Browna, który starał się przeprowadzić

miasto przez wszystkie nieszczęścia i kłopoty, których Międzyrzecz doświadczył w pierwszej

połowie XIX wieku.

Największe z nich to dwa pożary, które zniszczyły miasto w 1824 i 1827 roku. Ogień

strawił wtedy dawny, pamiętający polskie czasy Międzyrzecz, który miał drewnianą

zabudowę. Powstałe po 1827 roku miasto miało już inny charakter. Odbudowano je głównie z

cegły, a panujący w tym okresie klasycyzm nadał budynkom charakterystyczny wygląd,

zauważalny do dzisiaj.28 W latach 1827 i 1828 powiat międzyrzecki, a także sąsiednie

powiaty zostały nawiedzone przez niszczycielskie roje szarańczy. Olbrzymie ilości owadów

całkowicie zniszczyły pola uprawne. Zarządzono więc, że każda miejscowość ma dostarczyć

określoną liczbę tych szkodników, a każdy mieszkaniec musiał nazbierać ich jeden garniec.

Zbierano olbrzymie ilości, tylko w Skwierzynie było to 78 korców i 2 garnce. 29 Rozkwitł

nawet handel jajami owadów. Ci, którzy mieli ich w nadmiarze, sprzedawali całe korce tym

gminom, które nie były w stanie zebrać wyznaczonej ilości. Pomogły również bociany, które

zjadały szarańczę, a także mroźna zima, która położyła kres pladze. Trudno powiedzieć, czy

28

29



Patrz: część IV, rozdział 4. Rozwój terytorialny miasta.

1 korzec – 128 litrów, 1 garniec – 4 litry.
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